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Działo się!
Cała społeczność naszej szkoły uczciła 104. rocznicę odzyskania
niepodległości. Był uroczysty apel, którego organizatorzy, panie
Lucyna Motylińska i Elżbieta Kowalczyk oraz pan Paweł Blaźniak,
postawili na ciekawą formułę przekazu najważniejszych wydarzeń
na drodze do wolności, a dnia następnego punktualnie 
o godz. 11:11 wspólnie odśpiewaliśmy hymn Polski. Nie zabrakło
również okolicznościowej wystawy w holu głównym.

Ostatnie tygodnie w naszej szkole upłynęły również pod znakiem sportowych wrażeń. 
Nasi uczniowie, zarówno dziewczęta, jak i chłopcy, rywalizowali, i to z dużymi sukcesami, 
m.in w rozgrywkach w piłce ręcznej, w sztafetowych biegach przełajowych. 
Nie brakowało również sukcesów indywidualnych Jonasza Gortata, który z ostatnich zawodów 
w kickboxingu przywiózł kilka medali. Wszystkim naszym sportowcom gratulujemy i życzymy
dalszych sukcesów.
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Akcja przedstawienia dzieje się w salonie fryzjerskim. Kiedy w mieszkaniu nad salonem ma
miejsce morderstwo, policja wie, że zabójca był wcześniej w salonie. Winnego wskazuje
publiczność, wcześniej poprawiając błędne zeznania podejrzanych. 
Gdy spytałam moich znajomych z klasy, jak podobał im się spektakl, odpowiedzieli: 
„gra aktorów była niesamowita, a spektakl sam w sobie był bardzo zabawny 
i kreatywny”,  „sztuka była bardzo przyjemna i wzbudziła zaciekawienie”, „niesamowite było
to, że na scenie znajdowało się pełno rekwizytów, dzięki którym mogliśmy poczuć się
jakbyśmy faktycznie byli w salonie fryzjerskim”. Na wszystkich wrażenie zrobił fakt, 
że w czasie przerwy aktorzy nie schowali się za kulisy, tylko pozostali na scenie i chętnie
rozmawiali z publicznością. Można także było zrobić sobie z nimi zdjęcie.

Wera

Spektakl „Szalone nożyczki” w opinii naszych licealistów



Działo się!

Julia i Zuzia: Co cię skłoniło, by startować w wyborach na
przewodniczącego naszej szkoły?
Kacper: Cóż, pomyślałem sobie, że to mój ostatni rok w tej szkole, kiedyś
miałem takie ambicje, żeby zostać politykiem (uśmiech). Zawsze lubiłem
mówić do ludzi i chyba właśnie to zmotywowało mnie do tego, by
startować w wyborach. 
Julia i Zuzia: Myślisz, że stanowisko przewodniczącego będzie miało
wpływ na twoją karierę? I jeszcze jedno, czy wiążesz swoją przyszłość 
np. z zarządzaniem większym zespołem ludzi? 
Kacper: Trudno mi jednoznacznie odpowiedzieć na to pytanie. To zależy 
od wielu czynników. Wiadomo, żyjemy 
w takich dziwnych czasach, wszystko bardzo szybko się zmienia. Kiedyś
faktycznie było to moim marzeniem. Nie ukrywam, że cieszyłbym się,
gdyby udało się je spełnić, a bycie przewodniczącym szkoły to
niewątpliwie pierwszy krok na mojej drodze do celu. Doświadczenie
zdobyte podczas pracy w samorządzie to nie tylko logistyka, planowanie,
działanie zespołowe, terminowość, odpowiedzialność, słowność, ale
również budowanie dobrych, relacji międzyludzkich. 
Julia i Zuzia: Jakie trzeba mieć cechy charakteru, żeby dobrze odnajdywać
się w tej roli? 
Kacper: Pewność siebie to podstawowa sprawa. Jeśli nie jesteś pewny/a
siebie, nie próbuj, bo zje cię stres przed dużą publicznością. Nie będę
ukrywał, że nad tym trzeba pracować, ale… wychodzi mi to chyba całkiem
nieźle. Wydaje mi się, że ważne są też charyzma i uśmiech, dużo
uśmiechu, a także w miarę wyraźny głos. Trzeba mówić językiem prostym,
zrozumiałym.
Julia i Zuzia: Co najbardziej motywuje cię do działania na rzecz naszej
szkoły?
Kacper: Przede wszystkim zadowolenie uczniów. Za nami 2,5 miesiąca
szkoły, a nam udało się już wprowadzić w życie kilka ciekawych pomysłów,
jak choćby: „szczęśliwy numerek”, „różowe skrzynki” czy akcje „Góra
grosza”, zbiórka korków, nakrętek. Co ważne, wciąż docierają do nas
sygnały od koleżanek i kolegów, że to są naprawdę dobre pomysły.
Julia i Zuzia: A co jeszcze dla nas szykujecie?
Kacper: Oj, dużo. To będzie bardzo intensywny rok. Wspomnę choćby 
o listopadowej nocy filmowej, Dniu bez Plecaka, Dniu Postaci z Bajki,
andrzejkach, kiermaszu świątecznym, a to jeszcze nie wszystko.
Julia i Zuzia: Dziękujemy za rozmowę i życzymy powodzenia w realizacji
wszystkich planów.

Z Kacprem Białuchą, nowym przewodniczącym 
Samorządu Uczniowskiego, rozmawiają Julia Mańkiewicz 

i Zuzia Pasternak, uczennice klasy II e.
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 Już teraz śmiało można powiedzieć, że Mickiewicz jest zagłębiem talentów muzycznych. Swoje umiejętności
wokalne zaprezentowali m.in.: Lena Kućko (3E), Julia Blaźniak (4I), Misza Merzliakov i Victoria Moliboha (3B), 
Zuzanna Pasternak (2E), a także Weronika Kossowska, która śpiewała i grała na gitarze, oraz duety Mateusz
Wosik i Zuzanna Książek (1E), Maja Stępień (2E) i Wiktoria Borowczyk (1E). Mogliśmy również wysłuchać
przepięknego koncertu skrzypaczki - Victorii (3 B) oraz gitarzysty – Piotra Brożyńskiego (2D). - Jak wiadomo, gra
na instrumentach to nie tylko talent, ale również ciężka i systematyczna praca, tu nic nie przychodzi samo –
podkreślili muzycy w rozmowie z prowadzącymi galę - Kacprem Białuchą i Patrykiem Karpińskim. Cóż tu dużo
pisać, to była prawdziwa uczta melomana. A to jeszcze nie wszystko, bo przecież Beata Bartos (3E)
zaprezentowała emocjonalny monodram pt. „Banalna historia” J. Tuwima, Lena Kućko (3E) odczytała kilka
swoich wzruszających i dających do myślenia wierszy. Kto z kolei nie widział pokazu tańców latynoamerykańskich
w wykonaniu Macieja Kołodzieja i Leny Kućko (3 E), niech żałuje. Jak nam zdradzili później tancerze, 
na co dzień ćwiczą osobno, po kilka razy w tygodniu, każde na innym etapie, ale na potrzeby talent show
postanowili połączyć siły. 
Równie dużo emocji wywołał występ Roksany Olszewskiej (1E), która nie tylko wtajemniczyła nas w kulturę
Cosplay, ale także wystąpiła w klimatycznej stylizacji, nad którą pracowała od bladego świtu. Oczywiście, nie
mogło zabraknąć sztuk plastycznych. Swoje obrazy zaprezentowała Amelia Wiktorowska (1D), 
a Misza Merzlikov (3B) pokazał kilkanaście rysunków. Prace te można nadal podziwiać na wystawie w holu
głównym. Dużym zainteresowaniem cieszyły się również wełniane dzieła Marty Cieślak (3D), w tym: fikuśne
czapeczki, sweterki, narzutki, rękawice, torby i maskotki - wszystko na podstawie oryginalnych projektów. Nie
przesadzimy, kiedy powiemy, że jej prace mają w sobie to „coś”, co sprawia, że chce się je po prostu mieć.
Dodajmy tylko, że Marta takie cudeńka robi też na zamówienie.
Trzeba przyznać, że jury - w składzie: pani wicedyrektor Małgorzata Załęczna, pani Lidia Paduszyńska 
oraz uczniowie Maja Żarowska, Oskar Sosnowski – nie ma łatwego zadania. Wszyscy uczestnicy byli niesamowici, 
o czym świadczyły gromkie brawa po każdym występie. 
Na zakończenie oddajmy jeszcze głos jednej z uczestniczek Weronice: „Chyba każdy uczeń naszego liceum wie,
że 26 października w sali gimnastycznej odbyło się szkolne „Mam Talent”. Ja, jako jedna z osób występujących,
czułam się bardzo dobrze. Wśród uczestników panowała bardzo miła atmosfera. Chwilę przed moim występem
podeszła do mnie koleżanka, która chwilę ze mną posiedziała i powiedziała, że mam się nie stresować - jak nie
wyjdzie, to trudno. Na gitarze nie gram długo, bo dopiero dwa miesiące, ale wiedziałam, że najważniejsze jest to,
by przy tym się dobrze bawić. Według mnie warto brać udział w takich wydarzeniach, ponieważ jest to też jakieś
wyzwanie i pokonywanie lęku przed występami publicznymi, a czasem także wypromowanie swojego małego
biznesu”.
 A nam cóż pozostaje? Przede wszystkim podziękować nauczycielom, że dostrzegają nasze mocne strony 
i zainteresowania, motywują do ich rozwijania, a koleżankom i kolegom, którzy podzielili się swoim talentem,
jeszcze raz pogratulować i podziękować za moc wrażeń. 
 Co ważne, pani Elżbieta Kowalczyk zapewniła nas, że w planach są kolejne edycje szkolnego „Mam Talent”. 
Zajrzyjcie więc w siebie i poszukajcie swoich darów, swoich wewnętrznych mocy, bo przecież każdy z nas ma coś, 
w czym jest dobry. Jak pisał Stephen King: Talent to rzecz cudowna, ale nie posłuży temu, komu brak
wytrwałości. Dlatego też wszystkim uczestnikom, a także tym, którzy nie byli jeszcze gotowi, by świat o nich
usłyszał, życzymy wiary we własne możliwości i tej magicznej wytrwałości. Rozwijajcie się, rozpościerajcie coraz
odważniej swoje skrzydła i lećcie wysoko, wysoko po swoje marzenia. 

Za nami kolejna edycja szkolnego „Mam Talent”. 
26 października uczniowie i nauczyciele Mickiewicza byli świadkami
czegoś niezwykłego. Przygotowania do tego wydarzenia trwały od
września, a jego inicjatorami i organizatorami byli: 
pani Elżbieta Kowalczyk i pan Paweł Blaźniak. To oni zachęcali,
motywowali, ale też przygotowywali uczniów do tego wielkiego dnia. 
Wśród uczestników znaleźli się poeci, miłośnicy recytacji 
i gry aktorskiej, a także muzycy – instrumentaliści i wokaliści. 
Nie brakowało również amatorów malarstwa, rysunku, a nawet
rękodzieła. Z radością i ciekawością oglądaliśmy także cosplay 
i pokaz naszych tancerzy.

   Mam talent
 - NS: Utalentowana młodzież Mickiewicza,

fot. Natalia Spalińska

MICKIEWICZ - ZAGŁĘBIEM TALENTÓW

Lena Kućko, Zuzanna Buczyńska



wylewanie gorącego wosku na zimną wodę (często przez dziurkę od
klucza) i wróżenie z kształtu zastygłej masy lub rzucanego przez nią
cienia sylwetki przyszłego wielbiciela, akcesoriów związanych z jego
zawodem itp.;
ustawianie od ściany do progu jeden za drugim butów zgromadzonych
panien; ta, której but pierwszy dotarł do progu, miała jako pierwsza
wyjść za mąż;
przekłuwanie szpilką serca (kartki) z imionami mężczyzn; imię, na które
trafiła dziewczyna, miał rzekomo nosić jej przyszły mąż; dokładnie tę
samą zabawę, ale z imionami kobiecymi, praktykować mogą
kawalerowie chcący poznać imię przyszłej żony;
losowanie przedmiotów o symbolicznym znaczeniu, np. listek oznaczał
staropanieństwo, obrączka lub wstążka 
z czepka – bliski ślub, różaniec – stan zakonny; 
post przez cały dzień i gorliwa modlitwa do św. Andrzeja miały
zapewnić sen, w którym panna ujrzeć powinna swojego przyszłego
męża;
ucinanie w dniu św. Andrzeja gałązki z drzewa wiśniowego lub czereśni

w wigilię, dziewczyna mogła liczyć na rychłe pójście za mąż. 

Wiemy czy nie wiemy?
Niebawem andrzejki. Któż z nas o nich nie słyszał? Któż sobie pod koniec
listopada nie wróżył i nie bawił się do późnej nocy? Jednak czy wiemy, czym
tak naprawdę są andrzejki, z czego ten zwyczaj się wywodzi? Wyniki
szybkiej sondy przeprowadzonej wśród naszych uczniów przez
dziennikarzy SKDF „Zakręcona Energia” pokazują, że nie do końca wiemy,
co w trawie piszczy. Spieszymy zatem z małą podpowiedzią.
Tradycja i historia, czyli o co chodzi w andrzejkach
Andrzejki to dawny zwyczaj, obchodzony z 29 na 30 listopada, w wigilię
świętego Andrzeja. Podczas tej magicznej nocy panny spotykały się, by
wspólnie wróżyć i w ten sposób poznać przepowiednie związane 
z zamążpójściem. Andrzejki to również okazja do urządzania hucznych
zabaw, które zamykały rok liturgiczny i otwierały okres adwentu. Pierwsza
wzmianka o tym zwyczaju pochodzi z 1557 roku. Odpowiednikiem
andrzejek są katarzynki, które dla odmiany obchodzone były przez
kawalerów.
Aktualnie wróżby andrzejkowe dotyczą nie tylko kwestii matrymonialnych,
ale niemalże wszystkich aspektów naszej przyszłości. Traktujemy je
zdecydowanie mniej poważnie niż nasi przodkowie. 
Najpopularniejsze zwyczaje andrzejkowe:

       i pielęgnowanie jej aż do Bożego Narodzenia; jeśli gałązka zakwitła 

Andrzejki w Mickiewiczu
Wszystkie te zwyczaje z pewnością znają i praktykują uczniowie
Mickiewicza. Co roku Samorząd Uczniowski przygotowuje 
z tej okazji rozmaite atrakcje. Nie inaczej ma być w tym roku. - Postaramy
się, by tegoroczne andrzejki upłynęły pod znakiem wróżb i dobrej zabawy -
mówi przewodniczący samorządu Kacper Białucha.
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fot. Marta Sokołowska

A N D R Z E J K I  –  S T A R Y  Z W Y C Z A J ,  D O B R A  Z A B A W A

Bibliografia: https://pl.wikipedia.org/wiki/Andrzejki (dostęp: 6.11.2022 r.)
 

Lena Kućko
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Dynia – królowa jesieni!

Sposób przygotowania:

Jesienno-zimowa herbata!  Pyszna!

Dynia 400 g (masa produktu po usmażeniu 

Twaróg sernikowy 1000 g                                           
Mascarpone 250 g
Mąka ziemniaczana 50 g
Cukier 150 g                          
Jajko 3 szt.

 Dynię obierz, pokrój na mniejsze kawałki i podsmaż, aby dynia zmiękła.
 Podsmażoną dynię zblenduj na gładki krem i pozostaw do wystygnięcia.
 Piekarnik nagrzej do 180 stopni C.
 Jaja zmiksuj z cukrem na gładką, kremową masę, następnie dodaj mascarpone, twaróg,
puree z dyni oraz skrobię ziemniaczaną. Całość dokładnie zmiksuj.
 Masę twarogową przelej do tortownicy wyłożonej papierem do pieczenia.
Ciasto piecz w piekarniku nagrzanym do 180 stopni C przez około godzinę.
Po upieczeniu ciasto pozostaw do wystudzenia.

Dynia od jakiegoś czasu jest niezwykle popularna w naszej rodzimej kuchni. Jest bogata 
w witaminy i minerały, zdrowa, niskokaloryczna. Można z niej przyrządzić: ciasta, babeczki,
kopytka, kluski, zupę, sos do makaronu i wiele innych smacznych potraw. Dziś podrzucamy
wam przepis na przepyszny sernik dyniowy. 
Składniki dla 8 porcji:

       i zblendowaniu)

To będzie niezbędne: piekarnik, patelnia duża, kuchenka, mikser, blender, 
papier do pieczenia, tortownica 26 cm, miska
Proces przygotowania krok po kroku:

1.
2.
3.
4.

5.
6.
7.

 

Przygotuj szklankę o pojemności 500ml
Do szklanki wsyp lub wrzuć (jeśli jest w woreczku) 

 Pokrój dwa plasterki imbiru i wrzuć do szklanki
Następnie pokrój plasterek obranej cytryny i również wrzuć do szklanki
Jeżeli lubisz słodką herbatę, możesz bez zawahania wsypać tyle cukru, ile tylko dusza
zapragnie (miód oczywiście też wchodzi w grę;D)
Jeśli chcesz poczuć lekką ostrość i większe rozgrzanie możesz dodać goździki
(opcjonalnie)
Ostatnim krokiem jest zalanie naszej szklanki z pełną zawartością pysznych dodatków
wrzątkiem, pamiętaj, żeby wszystko dobrze wymieszać!

Czy myślałeś kiedyś w chłodne dni i wieczory o czymś pysznym i przede wszystkim
rozgrzewającym? Mam na to świetne rozwiązanie! Pokażę ci, jak w szybki i prosty sposób
przygotować pyszną i rozgrzewającą herbatę na chłodne dni, która podtrzyma cię na duchu 
i pomoże ci się skoncentrować na nauce.

       swoją ulubioną herbatę, chociaż najbardziej sprawdza się zwykła;)

Tosia

 

 
Życzę smacznej i rozgrzewającej herbatki dla każdego :)
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Myślę, że wiele osób kocha święta, te wszystkie ozdoby, śnieg oraz wiele innych rzeczy
związanych ze świętami. Czasami zdarza się, że siedzimy w pokoju, widzimy śnieg za oknem,
zapalamy świeczki lub lampki podkreślające klimat tego okresu, ale pomimo tego mamy
wrażenie, że czegoś tu brakuje...Między innymi czegoś do oglądania!
Na czas świąt jest tak dużo filmów i seriali, że czasami, gdy szukamy czegoś, to zdarza się, 
że po prostu odpuszczamy, bo jest tego zbyt dużo! Dlatego z racji, że święta już tuż tuż, chcę
podsunąć parę filmów, które idealnie nadają się do obejrzenia, by poczuć mocniejszy klimat
świąt!

Myślę, że na pierwszy ogień można dać film o tytule „Święta, święta i znowu święta”. Jest to
komedia świąteczna o mężczyźnie, który nienawidzi świąt i jest zmuszony przeżywać Boże
Narodzenie raz za razem, ale z czasem powoli uczy się, co faktycznie jest najważniejsze
w życiu.
Następnym filmem, dosyć znanym przez wielu, jest „Grinch, świąt nie będzie”. Grinch chce
pozbawić miasteczko Ktosiowo Świąt, ale odrobina uprzejmości ze strony małej Cindy i jego
serce zostaje „podbite”. Wydana została również bajka „Grinch”, która pojawiła się w kinach
w 2018 roku, którą także warto obejrzeć.

Myślę, że czasami nawet i dorośli lubią obejrzeć familijny film, dlatego polecam „Ekspres
polarny”. To bajka o chłopcu, który w Wigilię wsiada do magicznego pociągu jadącego na
biegun północny i odkrywa cudowną moc przyjaźni oraz ducha świąt. Bajka ta jest naprawdę
ciekawa i fajnie się ją ogląda, pijąc gorące kakao przy zapalonych świeczkach!

A teraz najważniejszy film ze wszystkich, bez którego nie da się czuć świąt, „Kevin sam 
w domu”. Jest to chyba najpopularniejszy film puszczany na święta, który można powiedzieć,
że jest nawet taką naszą tradycją. Rodzina McCallisterów zamierza spędzić Święta Bożego
Narodzenia we Francji. W dzień wyjazdu omal nie spóźniają się na samolot. W wyniku
małego zamieszania zapominają ze sobą zabrać Kevina. Ośmioletni chłopiec zostaje sam 
w domu, od tej pory musi sam sobie radzić ze wszystkim, w czym do tej pory wyręczali go
rodzice...łącznie z dwoma złodziejami, którzy tylko czyhają, by okraść dom McCallisterów.

Miłego oglądania!
Tosia         
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Lubisz czytać, a może wolisz fotografować? Nie ważne, co stawiasz na pierwszym miejscu, 
bo mamy nie lada gratkę zarówno dla moli książkowych, jak i fanów zdjęć. W naszym
„Mickiewiczu” trwa akcja „Przyłapani na czytaniu”, wspólne dzieło szkolnej biblioteki i SKFD
„Zakręcona Energia”. Jeśli jeszcze o niej nie słyszeliście, to teraz jest dobry moment, by
poznać więcej szczegółów. Co trzeba zrobić, by wziąć w niej udział? Wystarczy być czujnym, 
z uwagą obserwować otaczający świat i... zrobić zdjęcie osobie zatopionej w lekturze.
Konkurs ma na celu, nie tylko zachęcić do czytania książek, ale również do fotografowania.
Prace wydrukowane na papierze fotograficznym składamy w bibliotece. Bawcie się zatem
dobrze, łapcie za książki i telefony, ale pamiętajcie też o pozwoleniu osoby fotografowanej
na publikację wizerunku.
 - Zapraszamy wszystkich chętnych do włączenia się w naszą akcję. Przyłapujcie w szkole  
i poza nią, w różnych miejscach i sytuacjach. Konkurs trwa od września do czerwca, bowiem
chcemy pokazać, że książka dobra jest na każdą porę roku. Najciekawsze, najoryginalniejsze
zdjęcia znajdą się na wspólnej wystawie, którą będzie można podziwiać w szkole. 
Z niecierpliwością i ciekawością czekamy na efekty waszych detektywistycznych podchodów 
z aparatem i książką w roli głównej – mówi pani Izabela Łuczak, pomysłodawca i organizator
akcji.

Konstacja Eter

fot. Natalia Spalińska

DETEKTYWI Z APARATEM DO DZIEŁA!


